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P O Z N A Ń .S  K I E G O .
Nakładem Drukarni  N ad w or ne j  W .  D ekera i Spółki. — R ed ak t o r: A .  W annowski.

J\u  81. — W  S o b o tę  d n ia  6. K w ie tn ia  1833 .

W  drugie Święto Wielkanocne, w poniedziałek dnia 8. Kwietnia, 
niewyjdzie Gazeta.

W iadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia i .  Kwietnia.  

P r z y b y ł  t u:  J. K.  M. Cesarsko-Rossyj -
ski G e n e r a ł - M a j o r ,  Xiąźę  P i o t r  O l d e n ­
b u r g ,  z Petersburga.

Z  d n i a  2. K w i e t n i a .
D n i a  30 m. b. N.  Pan raczył przedsię* 

wsiąść  w armii posunięc ia na stopnie wyższe.  
Zamieszczamy tu tylko te mianow an ia ,  które 
się  tyczą osób dostojnych i wojskowych W pro-
WlDCy i na sze j :

Generałem piechoty m ianow any zo s ta ł:

g o ? K e M!  l , £ ln iŁ  N aS ' ęPCa t r o n u  P ru s k i e -

Generał - Porucznikiem :

i acy  I 0e. v m ' 1l l a j 0 r  H o f m a n n » k o m e n d e r u ­j ą c y  i o t j m  d y w i z y o n e m .  4 r
G en e ra ł-M a jo ra m i:

P u ł k o w n i c y ; O s t e n  v o n  S a c k e n ,  ko- 
m e n d e r u j ą c y  3. b p 5 e c b o [ y . G r a b ó w ,
k o me n d .  8«ną b r y g a J ą  R e c h o t y .  

n  „  .P a r o w n ik ie m :
Podpułkownik  R o s e n b e r g  G r u s z i n s k i ,  

Kom endant  pułku i 8go piechoty.

N ,  Pan raczył  doktorowi praktykującemu,  
v o n  S t o s c l i ,  w Berl inie,  nadać przydomek  
i rangę Tajnego  Radzcy m edy czn eg o  i patent  
j ego  własnoręczn ie  podpisać.

N .  Pan raczył Oberamtmana M e n t z e l  
mianować Dyrektorem depoiu remontów z tej 
strony Wi s ł y ,  oraz Tajnym Radzcą wojen­
ny m w Minis teryum wojny i patent j ego wła­
snoręczn ie  podpisać.

Z  d n i a  3. K w i e t n i a.
N .  Pan raczył Xięc iu  A  n h a 11 - K ot  b e n- 

P l e 8 8  dać order Orła Czerw one go  1. ki.

W iadomości zagraniczne.
T u r c j a .

G a z e t a  P o w s z e c h n a  zawiera następu­
jące udz ie len ia  prywatne: , ,Z W ie dn ia  d. 23.
Marca. W łaś n i e  w tej chwili nadeszły tu nad- 
zwyczajną drogą wiadomości z Konstantyno­
pola,  a i  do  d.  7- Marca sięgające , mało co w a ­
żne .  Porta oburzyła się  na dalsze postępy  
Ibrahima,  które też m ię dzy  dyplomatami nad-
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(zwyczajną sp rawi ły  c z yn n o ść ,  k iedy t e raz o to 
p y ta n ie  idz ie ,  czy flota rossyjska wśród takich 
okol iczności  tnę wypłynąć  z Bosfo ru ,  Por ta  
z  ene rg ią  sprzeciwiała  s ię  ro sz c ze n io m  n iek tó ­
rych  P o s ł ó w ,  domaga jących  się n i e zw ło c zn e­
go  odda łen ia  tej f lo ty ; p r ze to  też w chwil i ,  kie­
dy  te wiadomości  dochodzi ły ,  spoko jnie  jeszcze 
stała w Bos forze .

„ N i e c h  wierzy,  kto c h c e "  p o d  tero g o d łe m  
ud z i e la  r edakcya p isma  z T r y t s t u  p o d  d.  21, 
M a r c a ,  u m ie s z c z o n e g o  w G a z .  P o  w s i . :  
„ W e d l e  iietow z K o n s ta n ty n op o la  pod  d.. 27- 
Lu t . ,  nadeszły ch to d r o g ą  nad zw ycza jną ,  miał  
M i n i s t e r  rossyjski ,  Bu t en ie f ,  o świadczyć  Efen-  
d e m u  pańs twa ,  iź z p rzyczy ny  posun ięc ia  się 
E g ' p c y a n  do  S m y r n y ,  floty z Sevas topo la  
p rzy b y ł e j  n i e o d t ś l e  z p o w r o t e m ,  an i  też 
b ez  w y ra źn e go  rozkazu  Cesa rza  wojskom lą­
d o w y m  rossy jskim,  ż ą d a n y m  p rze z  Suł tana ,  
n i e d a  p r ze c iwnyc l i  rozkazów.  R ó w n o c z e ś n i e  
d o n o s i  statek h a n d l o w y ,  który d.  17. z S t a m ­
b u ł u  wysze d ł  p o d  ż a g le ,  źe flota rossyjska 
c i ąg le  j e szc ze  pod  Buj uk der e  stoi  i źe A d ­
mi ra ł  oś w ia d c z y ł ,  i i  n i e my ś l i  się wrócić.  
N ios ła  też w K o n s ta n ty n o p o lu  p o g ło sk a ,  źe 
40,000 R os sya n  wkrótce p r zy b ę dz ie  do  A dry a-  
n o p o l a ,  na p rzy jęc ie  k tórych  już  są p o t r z e ­
b n e  u c z y n i o n e  p r zy go to w a n ia .  Z w ycz a jn y  
g o n i e c  z L i w o r n o  p rzyw oz i  w ia do m o ść  o za­
wi n ię c iu  okręto,  który d. 5 - Marc a  z K o n s t a n ­
tyn o p o la  wy pł y ną ł .  O sa d a  o p o w ia d a ła ,  źe 
ĆOOO R o s sy an  p o d  K o n s t a n ty n o p o le m  wylą ­
d o w a ł o  i źe flota rossyjska z 9 okrę tów l in io ­
wych  z łożona z 4000 żo ł n ie rzy  na po k ła ­
d z i e ,  p r ze z  i n n e  okręty w o je n n e  z S ev as to ­
p o l  w z m o c n io n a  zo6tała.  N i e o d z o w n i e  b o ­
wiem  pos t an ow i ł  Cesa rz  Mi ko ła j ,  ani  wojska,  
an i  floty swojej  n i e c o f n ą ć ,  za n im b y  sam S u ł ­
t an  n ieoś wi adc zy ł ,  źe wszystkie zatargi  z Ba­
szą E g i p t u  ku z u p e ł n e m u  j e go  z a d o w o le n i u  
Zostały usunię te .* '

A  u s t t y a.
Z  T r y e 8 t u ,  dn ia  18. Marca.

Z  A le x a n d r y i  m a m y  listy aż d o  22. L u t e g o ; 
wynurza ją  o n e  wątpl iwość wzg lędem w y p a d ­
k ó w  układów m ię dz y  W i c e - K r ó l e m  E g i p t u  
i P e łn o m o c n ik ie m  P o r t y  Hal i l  Baszą.  U zb r a ­
j ania t rwały z n ie zm i e r n ą  gor l iwością ,  m im o  
(o by ło  j e szcze p r a w d o p o b ie ń s tw o  u t r zy m an ia  
pokoju,  F lo ta  egipska już  d aw n o  p rzed od e j ­
śc iem tych  wiadomości  wyszedł szy pod żagle, 
za w inę ła  s to sownie  do l is tów ze S m y rn y ,  dn ia  
23.  L u t e g o  do wyspy Scio.  Niek tóre z p o m i ę ­
dzy  tycii l is tów g ło s z ą ,  źe flota ta wyspy R o ­
d os  i Scio w im ie n i u  M e h e m e d a  A le g o  zajęła,  
podcz as  kiedy a rmia  l ądowa  egipska Magnezyą,

i ' Smyrnę  osadzała, '  W s z a k ż e  wypadki  te m e -
mają ,  jak się zda je ,  n i e po ko j ąc ego  zna czen ia ,  
kiedy A d m i r a ł  Rous s in  traktat  pokoju dnia 23, 
L u t .  w S tambule  podp i sa ł ,  więc te no w e  d z i a ­
łania wojen ne  nastąpić mog ły  , zan im I b r a h im
0 o w y m  traktacie w stolicy Państwa O t t o m a ń -  
skiego zawartym był  u w i a d o m i o n y . M

1 -B e 1 g  i  a.
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  27. Marca .

W  I n  d e p e n d a n t  cz y ta m y ;  ,, Paryzk i  
N  o u v e 11 is 1 e udziel i ł  n am  wczora j  w i a d o m o ­
ś c i , źe flota angielsko - f rancuzka  za wyższym 
rozkazem do O u n ó w  wróci ła.  Niektórzy  stąd 
wyprowadza l i  wn iosek ,  iź od środków zn iewa­
lających ods tąp iono i ale r zecz ma się inaczej .  
Mini s te r  spraw z e w nę t r zn yc h  oświadczył  wcz o­
raj w I z b i e ,  iź n i e da no  ża dn eg o  rozkazu do  
cofnięcia owy ch  ś rodków.  Większa  część e ska­
dry jest wprawdz ie  w D u n a c h ,  ale okręty p o ­
j e d y nc z e  krążą ciągle p rzed por t ami  h o l e n d e r ­
skiemu, k oń cem  zabierania wszystkich p r zy -
1 odp ływających  okrętów.**

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  24. Marca.

N a  pos ie dze n iu  wczora j szem iz b y  D e p u t o ­
w any ch  po skończeniu  obrad  nad  petycyatni  
mnie j  w a ź n e m i ,  p rzystąpiono do dsskussy i  
nad  wniosk iem W .  Z ac how aw cy  p ieczęci ,  żą ­
da j ąc ego ,  aby móg ł  P a n a  Cabe t  sądo wni e  za ­
skarżyć.  P o n ie w aż  nikt  n iechc iał  g łosu zabrać,  
p ros i ł  P an  Cab e t  o p o z w o l e n i e ,  aby m ó g ł  
z miejsca swego krótką uczyn ić  uwagę .  „ G d y m  
został  (powiedział ) ,  in c o n t um ac ia m  za w in n e­
go  u z n a n y ,  uc z u łe m  p o t r ze b ę  b r on ie n ia  siebie 
sameg o  p r zed  są d e m ;  p ros i łem więc G l n e g o  
P r o k u r a t o r a ,  aby  sob ie  wyjedna ł  p o z w o le n ie  
I z b y  zapozw an ia  m n ie  przed sąd po w tó r n ie ;  
gdym pro tes tował  przeciw p ie rw sz em u wyro ko ­
wi. G in y  Prokura to r  o d w o łu je  s ię  nas tęp n i e  
do tego  up o w aż n ie n i a ,  m n ie  zaś nic in n e g o  
n ie po zo s t a j e ,  jak tyIko wspierać  jf go  żąda n ie  
i prosić kolegów i przyjaciół  m o i c h , aby on e-  
go  n ieodrzuc i l i . "  P re z e s  p rzeczy tał  nas tępn ie  
dotyczącą się tej sprawy r e z o l u c y ą ,  którą je-  
d n o z g o d n i e  przyjęto.  -— Iz ba  za t rudnia ła  się 
p o t e m  ob radam i  nad p rojek tem do  prawa ; s toso­
wnie  do którego na dz w yc z a j ne g o  ż ą d an o  kre­
dy tu  1,500,000 fr. na  wydatki  tajne.  P .  V i e n -  
n e t  skreśliwszy przy tej sposobności  krótki obraz  
s t r o ł n i c zą cy c h  zab ieg ów  w e F r a n c y i ,  w insz o­
wał  r ządowi  szczęśc ia ,  źe mu  się ud a ło  du ch  
zawisny  tych par tyi  poskromić .  M ów i ł  p o te m  
o  sposobie  m y ś l en ia ,  jaki pa nu je  w Izb ie ,  
„ W i ę k s z o ś ć ,  p ow iad a ł ,  wahająca się i z m i e n ­
na.  Ja  i zacni  moi  przyjaciele zasiadając w tein 
z g r o m a d z e n i u ,  nie  wiedz ie l iśmy z początku,
do  j akiej śmy się s t rony  p rzychy l i ć  mie l i ;  wszak-
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ie  po r usz en ia  w  ferajn zaszłe p rzekona ły  nas  
w k ró t ce ,  i e  powin nośc ią  naszą  p rzyłączyć s ię  
d o  M in i s t e r y u m ,  k tó r em u  idzie o  oca len ie  p o ­
ko ju  i porządku .  Podal iśmy  sobie sami p y ta ­
n i e ,  czy Min i s t e ryum te raźnie jsze życ ze n io m
1 in te resom Fran cy i  o d p o w ia d a ,  czy też in n e  
łepiejby tych dop i lnowało .  O d p o w ie d ź  n ie -  
m o g ł a  d ł u g o  być wątpl iwą.  Pows tawano  wpra ­
wdzie  częs to  na ucz ynk i  r zą du  i tw ie rdzono
n i e r a z ,  że p r a w a  pr ze ze ń  p r z e ł o ż o n e , n i e cz y -  
n ią  zadość  p o t r ze bo m  kraju.  A l e  n ie okreś lo ­
n a  wolność  niszczy wszystko i nam ię tno śc i
2 niej  korzystają ,  aby ciągle wzniecać ro z ru ­
chy.  W y c h w a la ją  niekiedy męz two  oppozy-  
cyi .  L e c z  na cze r n ie  stę ono  zasadza s’ O  
mę z tw ie  tam tylko mówić m o ż n a ,  gdzie  jest  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o ;  takie wszelako u nas  nie-  
zacho dz i .  N a r z e k a n o  na odd a len ie  n ie k tó ­
rych  u r z ę d n ik ó w ;  ale te od da le n i a  dotąd  za* 
wsze były na korzyść tyc h ,  k tórych z u r zęd u  
z ł o ż o n o .  ( S z em r an i e  i d ługa prze rwa. )  Myś­
m y  tylko,  cz łonk ow ie  większości ,  dowiedl i  
m ę z t w a ;  my śm y wszystkiego lękać się powinn i ,  
n a  nasze  zamia ry  eiągle rzucają p o iw ar z ;  my 
ani  na ł o n o  rodzin  naszych wracać n i e m o i e m y ,  
n iechc ąe  się narażać na  p e w n e  z e lż en ie . "  Głos  
j e d e n  zawołał :  „ M as z  P a n  r ac yą ,  n  p. na ko­
cie muzyki  t "  —  P. V i e n n e t  wezwawszy  p o ­
w tórn ie  cz łon kó w  większośc i ,  aby się przez  
oznaki  n ieza do wol en i a  niższej  klassy ludu o d ­
straszyć n i e d a l i , głosował  za przy jęcie m p rz e ­
ł o ż o n e g o  projektu do prawa.  Mow a jego wiel ­
kie sprawiła  wrażen ie .  P a n  L h e r b e t t e  g o t o ­
wał  się do  zacz epk i ;  ponieważ  się j ednak op-  
pozycya sarna doma ga ła  za mkn ięc ia  o b r a d , ro ­
zumiejąc ,  że mo w a  taka,  jaką miał  P. V i e n n e t ,  
ż a dne j  odpowiedz i  n i e g o d n a ,  widział  się zn ie  
w o l o n y m  do zamilczen ia .  P rojekt  do  prawa 
p rzyję to  nareszcie  po z m n ie j s ze n i u  s u m m y  żą ­
da ne j  na  1,200,000 fr . ,  większością 19.7 g łosów 
przeciw 114.—  P.  Brlcqur  ville uważał  uszczy­
pl iwie,  że o w e  114 cz a r ny ch  gałek pochleb ia ją ­
cym są d o w o d e m  z a u f an ia ,  k torem wedle 
twie rdzen ia  Pana  V i e n n e t ,  I z b a  i kraj M in i ­
strów zaszczyca.  —  P a n  Camil le  P e n e r  chciał  
n as tę p n i e  złożyć sp rawę  Kotnmissyi  dla bu d ż e ­
tu  Mini s te ryum wojny  ; żądano  jednak zewsząd  
clruku tego s p r aw oz da n ia ,  przestał  wiec P a n
* er i®r  na o n o  złożył  w biórze .    P o
p r ze ło że n iu  p rzez  Mini st r a h an d l u  projektów 
d o p r a w a ,  ma jących  tylko mie j scowe z n a c z e ­
n ie ,  ro zpo cz ę ł o  z g r o m a d ze n ie  obrady  nad  pro-  
pozyc yą  Pa na  B a v o u x  wzg lę dem  z a p r o w a d z e ­
nia rozwo dów .  P a n  T h o u v e n e l  dał  się sły­
szeć p rzeciw,  a P.  Debe l l ey rne  za tą p r op o zy -  
cyą.  H r .  Ju l i usz  L ar o c h e fo u c a u l d ,  m ó w i ł  
w duchu Pa na  rhouvenel. P o w i a d a ł ,  i i  zna

osobiście stadła ma łżeńskie  , fetóre p rze z  feilfca 
lal od łoża i stołu o d łą c z o n e ,  po tem je dna k  
s i ę  pojednały  ;  n i e bąd z i e  więc pod  ż a d n y m  
war unk ie m wspierał  p rawa ,  które wedle j e g o  
zdan ia ,  z g u b n e  pociąga za sobą skutki .  M im o  
t o ,  gdy przyszło do g łosowania,  przyję to pro-  
pozycyą  P an a  Bavoux  wraz z dodatkiem Rada-  
cy s t anu R e n o u a r d ,  s tosownie  do którego za ­
kaz ma łżeństwa między  szwa grem  i szwagrową ,  
w u je m i syno wi cą ,  ciotką i z i ęc iem w przypad­
k u ,  że j edna ze  s t ron in te re so w an y c h ,  już; 
wzięła r o z w ó d , przez  Króla n iepowi r i i en  hyć 
zn ies iony .  -— Przy ko ńc u  sessyi na radz ano  s ię  
nad  p rzyjętym już projektem do p r aw a ,  wzglę­
d em  ściślejszego d o zor u  , l ub  kontrol i  , m a ją ­
cej być za p ro w a d zo n ą  w wydziale ska rbu  p a ń ­
stwa.

P ona w ia  się wieść o zmian ie  M i n i s t e r y u m  
naszego .  H r .  Monta l ive t  miewa u Króla c o ­
d z i enn e  pos łuchan ia .  Je śl i  Mini s te r  ten we j ­
dzie do  n o w e g o  składu R a d y  M in i s t r ó w , t r u ­
d n o ,  aby zmiana  jakowa w systemacie d o t y c h ­
czas owy m nastąpi ła.  P a n  D u p i n  od dn ia  d o  
dn ia  coraz  bardziej  powstaje przeciw Min i s t rom,  
Na  wieczorze ,  który dał n i e d aw no ,  p e ł n o  by­
ło  cz łonkow o p po zy c y i ,  z Min i s t rów je d en  
tylko A d m i r a ł  R ign y  zna jdo wał  się. G aze ty  
imnis te rya lne don ios ły  przed kilku dn ia mi  
(zdaje się z u m y s ł u ) ,  że P.  D u p i n  jest  j e d n ą  
z naj t rwalszy cli p o d p ó r  t e raźniej szego  M in i s t e ­
r y u m ,  a N o u v e l l i s t e  doda ł ,  i e  gdy  P a n  
D u b o i s  (który ściągnął  na  siebie n ie łaskę M i ­
ni s t rów) zna jdował  się teraz w kancelaryach 
Izby D e p u t o w a n y c h ,  P .  D u p i n  s ta rannie  u n i ­
kał z n im  ro zm ow y.  F a ł szywe  to don i es i e n ie  
ob u r zy ło  Pana  D u p i n ,  który o twarcie  oświad­
czył ,  że p o d o b n e  środki przeciw n ie m u  użyte,  
są n iegodz iwe  , i że o b u  Mi n i s t rów , k tórych  
życzl iwość utraci ł ,  r azem  z P P .  Laf f i t ie ,  L a -  
f a y t b e ,  C l auz e l ,  M a u g u i n ,  Passy,  B t r e n g e r ,  
Bera rd  i O d i l on  Barrot  do d o m u  swego  za pro ­
sił. W y r a ź n ie j  jeszcze na ty m wieczorze da l  
p oz n a ć  zdan ie  swoje P.  D u p i n  D e p u t o w a n y m  
min i s t e rya lny m.  „C zas  już j e s t ,  r ze k ł ,  o p u ­
ścić d rog ę  b i e d n ą ,  którąśiny dotąd po s t ę p o­
wali ."  Choc iaż  za wiarogodriość tych oświad­
czeń  n i e r ę c z y m y , to wszelako jest p e w n ą ,  że 
s t ronnicy Pana  Du p in  si lnie opie rać się b ę d ą  
pożyczce  g rec k ie j ,  a jeśli ta przez  I z b y  przy- 
j ę t ą  n ie zo s t an ie ,  M in i s t e ry u m  tak m o c n o  
w oczach  zagranicy s k o m p r o m i t o w a n e ,  nie* 
będz ie  m o g ł o  dłużej  w swym składzie się
utrzym ać,

Z  d n i a  25.  M a r c a .  ^
M o w a  P an a  V i e n n e t ,  w której  t e n ż e  na 

on eg d a j sz em  po s ie d ze n i u ,  tak żarl iwie p o w s ta ­
wał na  o p p o zy c y ą ,  stanowi  p r ze d mi o t  r o z m ó w
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publ iczności  i r o z u m o w a ń  gazeciarzy.  K o n -  
s t y t u c y o n i s t a ,  gan iąc  ostro zaciętość m ó ­
wcy ,  r o zu m i e  j e d n a k , że p o g ło sk a ,  jakoby  
mia ł  tę m o w ę  w skutek p o p r ze dn ie go  p o r o z u ­
mien ia  z Mi n i s t r ami ,  jest b e z z a s a d n ą , iż p rze ­
c iwnie  wybu ja ła  wyobraźnia  poety  (P .  V i e n n e t  
a l bo wi em  jest  wier szopi sem)  tak w n im  w y g ór o­
wała,  źe post radał  zd row y sąd u rzędnika.  Nie 
m ó w i ł  więc za p ew ne  Pan  V i e n n e t  ani  w im i e ­
n i u  r z ą d u ,  ani  kornmi t t en tów sw oi c h ,  lecz 
w własriem im i e n i u ,  zas tępując siebie samego.  
W  końcu  ar tykułu opowiada  K o n  s t y t u c y ­
o n i s i a  nas tęp u j ącą  o n im  a n e g d o t ę :  „ P o d ­
czas Mini ster stwa Laffitte przystąpi ł  r az Pan  
V i e n n e t ,  po długie j  rozprawie  swojej  o fu n d u ­
szu a m o r t y z a c y j n y m ,  do  P a n a  LaJfitte i pytał  
g o :  „Có ź  P an  sądzisz o mow ie  m o j e j ? “
„ P rzy ja c ie lu  d r o g i ,  od po wiedz ia ł  m u  ówcze­
sny Prezes  Rady ze z n a j o m y m  swoim u śm i e ­
c h e m ,  zmi łu j  s i ę ,  rób lepiej  t r agedye!**--------
K u r y  e r  F r a n c u z k i  uważa,  iż nie wie wpra ­
w d z i e ,  czy P.  V i e n n e t  o r g a n e m  T ie r s  parli ,  
niecnoźe j edn ak  zd a ń  p rz e ze ń  w yn u rz o n y c h  
poczy tywać  za osobiste , kiedy na j gw ał tow nie j ­
sze zaczepki  jego w cent rach wielkie zyskały 
oklaski ,  N a t i o n a l  korzysta z mow y Pana  
V i e n n e t ,  aby powstać na sa mowoluość  r ządu,  
k tó rego  n a r z ę d z i e m .  P a n a  V i e n n e t  być 
tn i en i ;  w zdan iu  D e p u t o w a n e g o ,  że  pra-  
wność  rząd g n ę b i ,  ob jawia się też lo twie rdz e ­
n i e ,  i e  rząd istnieć n ie tn oż e ,  n i ezgnęb iwszy  
w p rz ód  p ra w n o śc i , t. j- ustaw krajowych.  —  
F r a n c e  N o u  v e 11 e wychwala P a n a  V i e n n e t  
pod  n ieb iosa :  „ M o w a  zacne go  D e p u t o w a n e g o  
Z H e r o u l t  zawiera  zb a w ie n n e  i ważne  nauki .  
R z ą d  wcale n ie za o p a t rz o ny  w dosta t eczny  oręż,  
i n ie  d e s p o t y z m u ,  lecz n ie rząd u  nada l  lękać 
s i ę  powinn i śmy.  L e c z  j e s t i eź  to n ie bez p ie ­
czeńs two  już o b e c n i e ?  P.  V i e n n e t  tego  z da ­
n i a ,  my zaś nie,  Niet  wierdzi tny , ź t b y  żadne  
p rawo  n ie mia lo  po t r ze bo w ać  rewizyi ;  ta zaś 
p o w in n a  być d z i e ł e m doświadczenia i m ą d r o ­
ści ;  kiedy czas do tego n ad e jd z ie ,  opinia p u ­
bl iczna sama się  oświadczy.*'

H r .  Sebast iani  został  zn o w u  cz łonk iem gabi ­
n e t u .  Niektó rzy  cz łonkowie  I z b y  chcą podać  
za p y ta n ie ,  czy on  jako n o w y  Mini s te r  bez  teki 
po b ie ra  p ła cę ;  w tym razie p ow in ie n b y  się 
poddać  pod  po w tór ny  wybór .

Z  d n i  a 26.  M a r c a .
W i a d o m o ś ć  o o s w o b o d z e n iu  passaźyerów 

Statku „C ar lo  Alber to*'  przez  sąd A ssy zó w  
w Montb r i son ,  wzbudz i ł a  (we d le  T e r n  ps) nie- 
jakieś n ie u ko n te n t ow an ie  między  gwardyą  n a ­
r o do w ą  i woj skiem l in io wem w Ma rsy l i i ;  k o ń ­
cem uś mie rzen ia  o n eg o  kome nd eru jąc y  tamże 
G en e ra ł - M aj or  G ar av a q u e  wydał  rozkaz dz i en ­

n y ,  w którym za łogę  , z p rzyczyny  gor l iwości  
okazanej  d. 30. Kwietnia  r. z. p rzy  u t l u m ie n i u  
b u m u  w Marsy l i i ,  pow tórn ie  chwali .

Z  Marsylii  do n os z ą  pod d. 18. b. m-:  „ W c z o ­
raj wieczorem przeciągnęły t łum y mie sz ka ń ­
ców dzielnicy St. L a u r e n t  miasto wśród okrzy­
k ó w :  „Nie ch  żyje krzyż!  Nie c h  żyje święta
religia nasza!  Niech  żyje H e n r y k  V . ! “  —
W kr ó t c e  ukazała się też g rom ada  m ło d y c h  r e ­
pub likanów,  którzy śpiewając Pa r yża nkę  i M a r ­
seil laise,  kamien iami  rzucali  do okien  d o m ó w  
Karol istow.  Gd y  p rzybyc ie kilku Komrnissa-  
rzy policyi  i s ierżantów miasta,  wrzawie koniec 
położyło,  cały t łum udał  się do  kawiarni ,  z w y ­
czajnego miejsca,  gdzie się zn i ec hęc en i  z g r o ­
ma dza ją ;  tę wszelako za rozkazem zw ie rzc hn o ,  
ści natychmias t  z a m kn ię to ;  w ciżbie wystrzeli ł  
ktoś z pistoletu , n i ez ran i ł  j ednak  nikogo. '* 

Prefekt  p o l i c y i , P .  G i sque t ,  miał  wczoraj  
ba rdzo n iep rzy jemn y  p r zy p a d ek ,  który T r i ­
b u n e  nas tępu jącym opowiada  s p o s o b e m :  
„P u ł ko w n ik  G —  narzekał  na  jakiś środek p o ­
l i cy jny ;  P re fek t  da ł  m u  k r ó t k ą  odpowiedź .  
Pu łkownik  odr ze k ł :  „Po l i cya  nasza jest to
is totnie police canai l le (pol icyą szelmowską).*'  
„ W  P an  bez cz e l nym  jesteś  g r u b i a n i n e m ,“  za ­
woła ł  Pan  Gisque t  g n i e w e m  u n ie s io n y ,  ale l e ­
dwo  co te s łowa  wyrzek ł ,  gdy go P u ł k o w n ik  
Ci— pięścią w twarz uderzył .  Prefekt  cisnął  
Pu łkownika o g r o m n y m  ka ła ma rze m ,  k tó r y  
jed nak  z ręczn ie  s ię  schy l iwszy ,  ciosu uszedł .  
Na s t ęp n ie  mnós two  sekretarzy i kommissarzy 
rzuc i ło  się na P u łk ow ni ka ;  ten wszelako o b c ę ­
gami (??) wywijając ,  waleczn ie  się p rze rżn ą ł  
przez  t łum  pol icyantdw. '*

( Z  Gaz.  Frankf . )  —  Do świadczen ie  i zw in ­
no ść  P a n a  S eb as t i a n ie go , wielce się z a p e w n e  
p rzyczyn ią  do za ła twienia roz te rków polityki 
eu rope jskiej .  Zda je  się, że w pły w u j ego uk ła ­
dy  już dozna ły  , mia ł  on  zachęcić  rząd francu-  
zki do wy pra wi en i a  eskadry do E g i p t u ,  aby 
Basza d u m n y  roszczeń swoich odstąpił ,

( Z  tejże gazety.} C iąg łe  zawiklanie wojny
na  W sc hod z i e  i n ie spodz ian ie  po w ol ny  postęp 
u g ó d  z H o l a n d y ą ,  n ie ivst r zymaly j e d n a k  raz  
r o zp o c zę t eg o  rozbrojen ia  we Fra ncy i .  O s ta ­
tnie  pos tanowien ie ,  s tosownie  do k tórego  u r l o ­
py of icerów i p ros tych  zostały p r ze d łu żo n e ,  
za t r zymuje  swoje  zna czen ie  i bez wzg lędn ie  na 
tymczasowe dymissye aż do  środka lata, z m n i e j ­
szono  wojsko f rancuzkie od dn,  11. Paźdz .  r. z, 
o piątą część.

Krążą zn o w u  niepoko jące wieści  o z a m a ­
chach  knu tych p rzez  zagorzalców.  M e s s a ­
g e  r  dzisiejszy do n o s i ,  że wojska w koszarach 
wczoraj  od ebra ły  rozkaz ,  aby  na p ierwsze 
skinienie  były g o t o w e ; a K u r y e r  F r a n c u -
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z k i  o p i e w a ,  ż e  p o l icy a  w ie  o  n i e g o d z i w y m  
z a m i a r z e  r e p u b l i k a n ó w ,  p o d ł o ż e n i a  o g n i a  
w  w ie lu  d z i e l n i c a c h ,  w ce lu  p r o k l a m o w a n i a  
r z ec zy po s p o l i i e j  p o d c z a s  p o w s z e c h n e g o  z a m i e ­
s zani a .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  i 4 - ; . ldarca.

O l o  de k re t  Kró l ew sk i  w y d a n y  do  P r e z e s a  
R a d y  M i n i s t r ó w ,  w k tó r y m  N .  P a n  wy jaz d  
X ź n y  Be i r a  d o  P o r t u g a l i i  o b w i e s z c z a :  „ W  p i ­
ś m i e  pod  d n .  S3. L u t e g o  z B ra g a  d a to w a n e r n  
d o s t o j n y  m ó j  k u z y n , K ró l  P o r t u g a l i i ,  w y n u ­
r zy ł  m i  g o r ą c e  ż y c z e n i e ,  aby  X i ę ż n a  Bei ra ,  
j e go  s i os t r a  a m o j a  d ro g a  i u k o c h a n a  k u zy n ka ,  
d o  o w e g o  K r ó l e s t w a ,  n a  ł o n o  r o d z i n y  swo je j  
Wr óc i ł a ,  po  u p ł y n i e n i u  o p i e k u n s t w a  n a d  je j  
s y n e m ,  I n f a n t e m  D o n  S e b a s t i a n ,  co  b y ł o  
p r z y c z y n ą  je j  p o b y t u  w H i s z p a n i i , w sku t e k  
z a ś l u b i e n i a  I n f a n t a .  P r z y c h y l iw s z y  s i ę  d o  t e ­
go  s ł u s z n e g o  ż y c z e n i a ,  g dy  o r a z  X i ę ż n a  d o  
n i e g o  s i ę  s k ł o n i ł a ,  w y z n a c z y ł e m  d z i e ń  16. 
m .  b. na  jej  o d j a z d ,  pozw a la j ą c  także  I n f a n t o ­
w i  D o n  C a r l o s ,  m e m u  d r o g i e m u  i u k o c h a n e ­
m u  b r a t u ,  j a ko t e ż  w y m i e n i o n e m u  I n f a n t o w i  
D o n  S e b as t i an  z i ch  r o d z i n a m i ,  z a  w ł a s n e m  
i c h  ż ą d a n i e m ,  t o w a rz y s zy ć  X i ę ź n i e  n a  d w a  
m ie s i ą c e .  Z a w i a d o m i a r n  o tern P a n a ,  abyś  
tej  w i a d o m o ś c i  w ł a d z o m  resp.  u d z i e i i ł  i aby  
wszy s tk i ch  u ży t o  ś r o d k ó w  ku b e z p i e c z e ń s t w u  
1 w y g o d o m  d o s t o j n y c h  P o d r ó ż u j ą c y c h .  Z a k a ­
z u j ę  j e d n a k ,  ( c o  też  u c z y n i ł e m  w p o d r o ż y  
m o j e j  p r z e z  K a t a l o n i ą ) ,  aby  im  w d r o d z e  ż a ­
d n y c h  n i e w y p r a w i a n o  u r o c z y s t o ś c i ,  k t ó r e b y  
m o g ł y  b r z e m i ę  n a r o d u  zwiększyć .  D a n o  w p a ­
ł a c u  K r ó l e w s k i m  d.  13. M a r c a  1833. “  

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  23.  M a r c a .

O b r a c h o w a n o , ż e  w A n g l i i  i W a l i i  36 m i ­
l i o n ó w  o w i e c  c h o w a j ą ,  d a j ą c y c h  r o c z n i e  144 
m i l i o n y  f u n t ó w  w e ł n y .  R a c h u j ą c  fun t  j e d e n  
p o  1 s z e l o n g u ,  w y p a d a  s u m m a  7 ,400 ,000  fun t .  
s z l e r ] , ,  a w y r o b i o n e  na  s u k n o  go mi l .  ft. szt .

W  r o k u  p r z e s z ł y m  p o l i c y a  t u t e j s za  u j ę ł a  
w o g ó l e  o s ó b  77 ,5 43 ;  z p o m i ę d z y  t ych  25,702

’,3 |n |8lWa 5 1,*3 ’458 u k a r a n o  P o l i c y j n i e ,  a 
3656 o d d a n o  dl a  z b r o d n i  k r y m i n a l n y c h  p o d

2309. * p 0 n U ę Z y  lych uznano  28 winnych
Z  d n i a  2 6 .  M a r c a .

Z  r  a l r no u th  d o n o s z ą  p o d  d.  24. rn. b . : „S t a ­
t ek  p a r o w y  „ L o r d  o f  t h e  I s l e s "  z a w i n ą ł  tu 
dz i s i a j  z  V i g o ,  e k ą j  w og(3(nj w to re k  w y p ł y -  
o ą ł .  W i a d o m o ś c i  p r z e z e ń  p r z y w i e z i o n e  p o ­
t w i e r d z a j ą  d a w n i e j s z e  d o n i e s i e n i a  n a s z e ,  i e  
d .  4,  m .  b.  m i ę d z y  K o n s t y l u c y e n i 6 t a m i  i Mi -  
g u e l i s t a m i  za sz ł a  u t a r c z k a ;  c i  o s t a tn i  r o z p o ­
c z ę l i  o n ę .  W y s z l i  a l b o w i e m  w 6000 z w a -

r o w ń  s w o i c h  w  z a m i a r z e  w y r u g o w a n i a  P e -  
d r y s t ó w  z r e d u t y  m i ę d z y  F o z  i P o r t o .  O c z e ­
k i w a n o  s p o k o j n i e  na  i ch  n a d e j ś c i e ,  a ż  s i ę  p o d  
s a m e  t r a n s z e e  z b l i ż y l i ;  w t e n c z a s  d o p i e r o  u d e ­
r z y ł  n a  n i c h  r a p t e m  l a t y  pu łk  C a ę a d o r e s  i 
b a t a l i o n  Sz koc k i  p o d  w o d z ą  M a j o r a  S c h a u .  
O d p a r t o  i ch  b a g n e t e m ,  p o c z e i n  w n i e ł a d z i e  
s i ę  co fn ę l i .  S t r a t a ,  p o n i e s i o n a  p r z e z  p o r a ż o ­
n y c h  M i g u e l i 6 t o w  m a  d o c h o d z i ć  d o  JOOO 
w za b i t y c h ,  r a n i o n y c h  i w n i e w o l ą  z a b r a n y c h .  
St r a ta  P e d r y s i ó w  w s t o s u n k u  by ł a  m a ł ą .  C e ­
l e m  M i g u e l i s t ó w  b y ł o ,  p r z e z  w z i ę c i e  tej  r e ­
d u t y  p r z e c i ą ć  k o t n m u n i k a c y ą  m i ę d z y  w a r o ­
w n i ą  da  F o z  i m i a s t e m .  W y l ą d o w a n i e  i y -  
w n o ś c i  d la  w y g ł o d n i a ł y c h  P e d r y s i ó w  aż  d o  
d .  8- m .  b ,  j e s z c z e  s i ę  u s k u t e c z n i ć  n i e d a ł o ;  
ty lko  600 b e c z e k  m ąk i  s zc zę ś l i w ie  n a  l ąd  w y ­
s a d z o n o .  J u ż  p r z e t z ł o  o d  m i e s i ą c a  ż a d n y c h  
w m i e ś c i e  n i e o t r z y m a n o  d o w o z ó w .  Stały 
w p r a w d z i e  o k r ę t y ,  o b ł a d o w a n e  z a p a s a m i ,  
p r z e d  w a r o w n i ą  da  F o z  n a d  s a m y m  b r z e g i e m ,  
a l e  b a t e r y e  n i e p r z y j a c i e l s k i e  n a  p ó ł n o c  tej  
w a r o w n i  i n a d  p o ł u d n i o w e m i  b r z e g a m i  D u e -  
ry  z a b r a n i a ł y  im  p r z y s t ę p u .  T a k  w ię c  a r m i a  
P e d r y s i ó w  z n i e w o l o n a  żyć  z r yb ,  r y żu ,  o l e j u  
i m a ł o  co  c h l e b a .  Z a m y ś l a  p r z e t o  n a p a ś ć  n a  
o w e  b a t e r y e ,  z a w a d z a j ą c e  d o w o z o w i  ż y w n o ­
ści  i r o z u m i e j ą  p o w s z e c h n i e ,  ż e  s i ę  j e j  u d a  
o n e  z d e m o n t o w a ć ,  a t ak im  s p o s o b e m  k o m u -  
m k a c y ą  p r z y w r ó c i ć .  E s k a d r a  A d m i r a ł a  Sa r -  
t o r i u s  s t a ł a  c i ąg l e  p o d  w y s p a m i  B a y o n n a .  
O s a d a  z p r z y c z y n y  n i e r e g u l a r n e g o  p o b i e r a ­
n i a  ż o ł d u  by ł a  b a r d z o  z n i e c h ę c o n a ,  i j e ś l i  
A d m i r a ł o w i  n i e z o s t a n ą  n a d e s ł a n e  p o t r z e b n e  
s u m m y  d o  z a s p o k o j e n i a  j e j , t e d y  n i e m y l n i e  
j a w n y  w y b u c h n i e  bu n t .  M ó w i ą  t akże  poc i -  
c b u ,  że  A d m i r a ł  z o s t a n i e  o d  s ł u żb y  u w o l n i o n y ,  
c z e m b y  s i ę  n a r e s z c i e  i j e m u  i D o m  P e d r o w i  
d o g o d z i ł o .  O i i c e r o w i e ,  n i e w i e r n y  d l a  c z e g o ,  
w u s t a w i c z n y c h  z  w o d z e m  s w o i m  są  r o s t e r -  
kach .  „St .  V i n c e n t "  K a p i t a n a  S c h o u s e ,  s t ał  
p o d  V i g o .  —  C z e k a m y  tu  co  c h w i l a  p r z y b y ­
cia b r y g u  w o j e n n e g o  , , R o j a l i $ t ‘c r o z u m i e j ą c ,  
ż e  n o w e ,  c i e k a w s z e  p r z y w i e z i e  w i a d o m o ś c i .

K u r y e r  w y raż a  w z g l ę d e m  sp r a w  p o r t u ­
g a l s k i c h :  „ Z d a j e  s i ę ,  ż e  l ep sz a  w P o r t o  n a ­
st a ł a  p o g o d a ,  k i e dy  o k r ę t  „ M a n l i u s “ P u ł k o ­
wn ik a  C o t t e r  i j e g o  400  l u d z i  p o d  P o r t o  n a  
l ąd  w y s a d z i ł ,  tak d a l e c e ,  iż s i ły D o m  P e d r a  
d.  7. m .  b. o  700  ż o ł n i e r z y  w ię ks ze  b y ł y ,  n i ż  
d .  4,  m .  b . , g d y ż  ©kręt  „St .  G e o r g e "  z B o u ­
l o g n e  t akże  300 l u dz i  s p r o w a d z i ł .  R ó w n ą  
i l o ść  w s a d z o n o  tain w t y g o d n i u  p r z e s z ł y m  n a  
o k r ę t y ;  1000 l u d z i  c zeka j ą  t y lko  w  o w e m  m i e ­
ś c i e  na  statki ,  aby s i ę  pu śc i ć  d o  P o r t o .  W y ­
s z e d ł  t e ż  p o d  żag l e  o k r ę t  z ż o ł n i e r z a m i  m a i  
r y n a r k i  d l a  A d m i r a ł a  S a r l o r i u s . "
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Z d n i a  27. Ma r c a .
Statek parowy „ L o r d  of the L i e s "  pr zyby ł  

tło F a lm o u t h ;  w i a d o m o ś c i , Hor© p rz yw ió z ł ,  
by ły  już  wczoraj  p u b l i c z n o ś c i  z n a j o m e ;  d o ­
d a je m y  t u  t y l k o ,  że listy prywatne  z L i z b o n y  
p o ł o ż e n i e  M i g u e l i s t o w  w  o kr o p n y c h  opi sują  
ko lo rac h;  prze s z ło  10,000 (?) zapad ło  na tyfus  
j krwawą dyseen teryą ."

D v s k u s s y e  nad b i ł em Ir landzkim w z g l ę d e m  
p rz y t ł u m ie n i a  ro zru ch ów  zostały  w piątek 
w ie cz or t  n (d .  22. m.  b.) w w ydz ia l e  d o k o ń ­
c z o n e ;  kilka poprą w e  k odr* u c o n o  ze z n ac z ną  
w ię k sz o ś c i ą ,  zaś n ad z w y c z a jn e  p e ł n o m o c n i ­
ctwa u rz ęd n ik ów  o g r a n i c z o n o , a d w i e  klau­
z u l e  w yk reś lo no  z u p e ł n i e .

W  Ir l an d y i  c i ąg l e  t oż s amo  z am i e sz a n ie  J 
(a sama b ieda .  Na banki n apa dan o  bez  ustan­
k u ,  k o ń ce m  odzyskan ia  g o t o w i z n y .  Or an źy -  
ścr targnęl i  s i ę  w pobl iżu Bel last  na kondukt  
p o g r z e b n y  ka to l i ck i ,  co s ię stało p o w o d e m  
d o  krwawej  bijatyki.  VV N e w r y  s toczy ły  ob i e  
partye  przy sp o s o b n o ś c i  w yb or ów  formalną  
m i ę d z y  sobą utarczkę.  Pro tes tanci  i katol icy  
s trzela l i  do  s i e b i e  na u l i cach .  Z n i s z c z o n o  
d o  s zczę tu  w ie lką  czę ść  d o m ó w  miasta ,  a ga­
ze ty  t a m e c z n e  p or ó w ny w a ją  sceny^tarn zasz ł e  
z  wypadkami  o s ł a w i o n e g o  buntu Bristolsk i e g o .  
  P od  N e w - R o s s  zra n io n o  z n o w u  śmier t e l ­
n i e  wśród dn ia  z n ak o m i te go  obywate la .

Z  obrad  par l ara en to wyc h  I z b y  u i żsrej  pod  
ó a .  25,. m .  b.  przy taczamy  tu dia c iekawośc i  
nas t ępujący  wyją tek:  G d y  dnia  t ego  sprawę
z d a w a n o  o s u m m i e  16,000 funt.  sz t . ,  mającej  
być  u c h w a lo n ą  dla m u z e u m  Hrylanek itgo ,  za­
w o ł a n y  d e m a g o g  P a n C o b b e t l  sprzec iw ia ł  s i ę  
p r z y z w o l e n i u  tej s u m m y .  P o w i a d a ł ,  źe  juz  
d aw ni e j ,  gd y  i o , 0 0 0  funt.  w tym ce lu  żą dano ,  
wydatek  l en  p oc z y ty w a ł  za n i e p o t r z e b n y ,  o  
i l e ż  hardzie j  n i e p o w i n i e n b y  pows tawać na to 
o b e c n i e ,  k iedy  tę s u m m ę  tak z n a c z n ie  z w i ę ­
kszają.  Z w i e d z a n i e  m u z e u m  jest tylko rze ­
cz ą  r o z r y w k o w ą ,  a ktoby tej rozrywki  chciał  
u ż y w a ć ,  n i e c h  z  w ła sne j  k ie szen i  za to płaci .  
G d y b y  c h o ć  j e d n e g o  tylko funta żą da n o  dla 
m u z e u m ,  o d m ó w i ł b y  i t e g o ,  bo cały zakład  
ża dn e j  s g o ł a  krajowi  n i e p r z y n o s i  korzyśc i .  
M ó w i ą  w p r a w d z i e ,  ż e  lam rzadkie  m o ż n a  
j n a l e ś ć  książki ,  których g d z i e  indz i e j  n i e m a ; 
pyta s i ę  ws ze l ako , ,  na co  s i ę  te książki  p rz y ­
d a ły ?  P r z e c i e ż  czyta ł  o n  do ść  książek w ż y ­
c iu  s w o j e m ,  i c zę s to  p r z e b y w a ł  w  L o n d y n i e ,  
a l e  s z c z e r z e  w y z n a j e ,  iż n aw et  m e w i e ,  gdz i e  
jes t  o w o  m u z e u m  B ry tań sk ie ,  ( ś m i e c h )  —  
»  o  to ,  co  zawiera,  n ig d y  s i ę  n i ep y t a ł .  Sz la ­
c h e tn y  K anc l e rz  I z b y  skarbowej  c iąg l e  pra­
w i ,  iż n i e w i e ,  g d z i e b y  cz y n ić  m o żn a  o s z c z ę ­
d z e n i a ;  p r ze c i eż  teraz w ła śn i e  nast ręcza  s i ę

s p o s o b n o ś ć  o sz c z ę d z e n i a  16,000 funt.  sz ter l .  
Czyta ł  on  (P a n  C o b b e l t )  w r ac h u n k ac h ,  ż e  
IOOO funt .  za sa m e  w y d a n o  o w ad y .  Jakąż  
j ednak  korzyść p r z yn os z ą  te o w ad y  r ob o cz e j  
klassie lu d u ?  O n  p rzy n ajm n ie j  z swojej  s t r o ­
ny  p r z e k o n a n y ,  ż e  ża de n  z  za c n y c h  c z ł o n ­
k ó w ,  którzy teraz tak h o j n i e  szafują p i e n i ę ­
d z m i  Judu ,  n i e w y d a łb y  1000 fun tów za z d e ­
ch ł e  o w a d y .  T y l e  za cn yc h  c z ł o n k ó w  o ś w ia d ­
cza,  iż ich p o w in n o ś c i ą ,  wspierać  rząd;  pyta  
s ię w i ę c ,  przez  co by  s i ę  te o w a d y  p r z y c z y ­
n iały do wsprarcia rz ą d u ?  Z a p e w n e  w n i -  
c z e m ,  ch oc i aż  w yznaje ,  że  roje o w a d ó w  rząd  
n iep o k o j ą . "  —  O d r z e k ł  I ord A l t h o r p ,  źe  
i s totni e p o w i n i e n  I zby pros i ć o p r z e b a c z e n i e ,  
i ż na taką r o z p r a w ę  o d p o w ia d a .  P r z e k o n a n y  
n i e z a c h w i a n i e ,  ź e  z d a n ie  z a c n e g o  cz ło n k a  i 
zast ępcy  O l d h a m u ,  jakoby nauki  żadne j  kra­
jowi  n i e p rz y no s i ł y  k o rzy śc i ,  n i ez na jd z i e  ż ą ­
dny* h po p ier ac zo w  w Iz b i e .  W s z a k ż e ,  Dia  
d z iwi  s i ę  t e m u ,  iż zacn y  cz ło n ek  2 O l d h a m u  
powsta je  na w s z y s tk o ,  co  s i ę  t yczy l i teratury  
i o m n i c t w a ,  g d y ż  przed  t y g o d n i e m  o ś w i a d ­
c z y ł ,  źe  nauka w o g ó l n o ś c i  na n i e  s i ę  n ia  
zdała  dła narodu .  W sz ys tk i e  ucy w i l o z o w a n e  
narody  mają swo je  m u z e a ,  a A n g l i a ,  da l eka  
od  t r w on ien ia  w tym p r z e d m i o c i e  z b y t e ­
c z n y c h  s u m m ,  d o zn aw a ła  p r z e c i w n ie  n i e  raz  
zarzutów n i e g o d n e j  w tej m i t r z e  o s z c z ę d n o ­
ści .  — S u m m ę  tę z r esztą  u c h w a l o n o ;  u w a ­
ża m y  o ra z ,  ź e  P a n  C ob bt t t  j e d y n y m  b y ł  
o p p o n e n t e m .

v v v v v w v  w w  w w

Rozmaite wiadomości.
W  ostatnim nu m er ze  Gaze ty  tutejszej N i e ­

mieckiej  c zy tamy  co n a s t ęp uj e :  „R ed a k cy a
tej gaze ty  odebrała  p i s mo  od P an ó w  Bres son  
i B o u r g o i n ,  Dyrektorów w yd z ia łu  korespon-  
de ncy i  dla wszystkich francuzkieh i zagran i­
czn yc h  pism cz a so w y ch  ( Ofpęe Correspondence  
p o  tir le& journeaiix  f r a n ę a is  et e t r a n g e r s , 18, rue  
N otre-D arne-des  vicloires, a P a r i s ) ,  z  prośbą,  
aby w tutejszych gazetach ob w ie ś c i ł a ,  ź e  w y ­
m i e n io n y  wydzia ł  dostawienia  wszystkich w P a ­
ryżu  i w depar tamentach francuzkieh w y c h o ­
dzących  po l i t ycznych gazet  i i n n y c h  pism cz a ­
s o w y c h  się pode jmuje  i najrychlejsze  przyob ie ­
cuje  przese łan ie .  W y d r u k o w a n o  w ty nr. c e l u  
wykaz  s tatys tyczny  na  r. 183,3., zawierający  
au te n t y cz n y  spis  dz i en n i k ów  243, po  departa­
m e n t a c h ,  a 217 w Paryżu sam ym  w ych odz ą ­
c yc h ,  P o n i e w a ż  Redakey i  o n e g o  u d z i e l o n o ,  
m o ż e  być wsz ys t k i m,  którzy sob i e  tego ży cz ą ,  
p r z e ł o ż o n y m  do  przejrzenia.
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U  k s i ęg a r za  p a r y z k i e g o  D e n ł u  w y s z ły  t e r a i  
d n i a m i  z d r u k u  cz t e ry  t o in y  p a m i ę t n i k ó w  
H r a b i  V a u b l a n c ,  z n a n e g o  M i n i s t r a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  za L u d w i k a  X V I I I . , o  r ew o*  
l u c u i  f r a n c u z k i e j  1789 ' p ó ź n i e j s z y c h .  P i e r ­
w sz ą  p r z y c z y n ę  r e w o l u e y i  1789 u p a t r u j e  a u ­
t o r  w j g - l t ł n i c h  r z ą d a c h  K a r d y n a ł a  R i c h e l i e u ,  
k tó r y  s t r ą c i ł  F r a n c y ą  d o  6 t a n u  tak o p ł a k a n e ­
g o ,  ź e  t y lko  o so b i s t y  g e n i u s z  jej  K r ó ló w  
m ó g ł  w s t r z y m y w a ć  na  c h w i l ę  u p a d e k  l e g o  
p a ń s t w a ,  k tó r e  n i e c h y b n i e  p o d  r z ą d a m i  s ł a ­
b e g o  c z ło w ie k a  z u p e ł n i e b y  z a g i n ą ć  m o g ł o ,

D o  n a j p i ę k n i e j s z y c h  z jawisk  p r z y r o d z e n i a ,  
k t ó r e m i  tak ob ł i t u j ą  W ł o c t i y  p o ł u d n i o w e ,  n a ­
l e ży  b e z  w ą t p i e n i a  d w a  r azy  d o  r o k u  w r a c a ­
j ą c y  f e n  o m e  10 , w k t ó r y m  s ł o ń c e ,  n a  ki lka 
m i n u t  p r z e d  z a c h o d e m  o św ie c a  w całe j  d ł u g o ­
ści  g r o t ę  P a u s i l i p p u ,  n i e da l e k o  N e a p o l u .  M a  
o n  m i e j s c e  9 — 10. L u t e g o  1 3 0— 51. P a ź d z i e r n .  
w  chw i l i  , g d y  s ł ońce  o d s t ę p u j e  o d  ł ini i  p o ł u ­
d n i k a  o k o ł o  s t o p n i ,  i z n a j d u i e  s i ę  t y lko  
o k o ł o  2 l i n i i  n a d  w i d n o k r ę g i e m .  G ro t t a ,  
Kwykle  p o m i m o  w ie l u  l a rnp  n i e z m i e r n i e  c i e ­
m n a  i p o n u r a ,  o ś w i e c a n ą  b y w a  w m g n i e n i u  
o k a  n a j w s p a n i a l e j  o d  s z y b k o  p r ze l a tu j ący ch ,  
c a ł ą  jej d łu g o ś ć  p r o m i e n i  s ł o n e c z n y c h ,  k tór e  
n a r t s / c i e  ub i j a j ą  s i ę  o  s a m e  n a w e t  sk a ł y  n a j ­
o d l e g l e j s z e g o  j e j  ko ńc a .  F e n o m e n  t e n  s z c z e ­
g ó l n e  s p r a w u j e  na z m y s ł a c h  w r a ż e n i e ;  zdaj e  
Się j a kby  n a g l e  z a j a śn i a ł o  w y s t ę p u j ą c e  n a -  
Wskróś z i e m i  s ł o ń c e  a n t i p o d ó w .

W  P a r y ż u  s p o d z i e w a j ą  s i ę ,  i e  n a s t ę p u j ą c a  
Wyst awa sz tuk  p i ę k n y c h  n a d e r  b ę d z i e  św ie i n ą .  
D w a  p r z e s z ł o  t ys i ące  p r z e d m i o t ó w  z n a jd u j e  
s i ę  na  l i śc i e .  N i e m a ł o  j es t  o b r a z o w  w i e l k i e ­
g o  w y m i a r u .  W  l i c zb i e  i n n y c h  d w a  s ą  p ę ­
d z l a  s ł a w n . g o  H o r a c y u s z a  V e r n e t .

U n i w e r s y t e t  LJpsalski ,  w S z w e cy i ,  l i c zy  t e ­
r az  1378 u c z n i ó w ,  m i a n o w i c i e :  157 s y n ó w
s z l a c h t y ,  319 s y n ó w  o s ó b  d u c h o w n y c h , 753 
s y n ó w  w ł o ś c i a n ,  223 s y n ó w  r o z m a i t y c h  u r z ę ­
d n i k ó w ,  j ą  s y n ó w  o s o b  s t a n u  w o j s k o w e g o  
• 2.08 i n n y c h  klass  l u dz i .  O g ó ł e m  uczy  s i ę  
t e o l o g i i  26 8 ,  p r a w a  365,  f i lozofi i  3 8 2 ,  m o d y  
c y n y  12.4; zaś  2.40 n i e o b r a ł o  Sob ie  ż a d n e g o  
j e s z c z e  w y ł ą c z n e g o  p r z e d m i o t u .

r« . tV .P *try^  w vr a b . a ć  t e r az  n o w e g o
r o d z a p ,  ł óżka ,  z w a n e  N a y a . l t s ,  k t ó r e  u kiasśy 
d o s t a tn i e j s z e j  w p o w s z e c h n e  j u ż  w c h o d z ą  
U ż y w a n i e .  Ł ó ż k a  te s k ł a d a j ą  s i ę  z p o d ł u ż n e ­
g o  n a c z y n i a ,  n a p e ł n i o n e g o  w o d ą  i p o w i ą z a ­
n e g o  p ł ó t n e m  u i e p r z e r o a k a j ą c e m  tak,  i i  p ł y n  
d o s k o n a l e  jes t  p r z e z  n i e  z a m k n i ę t y m .  N a  
p ł ó t n i e  d o p i e r o  ro z ś c i e l a j ą  s i ę  z w y k ł e  m a t e ­
r a c e  i pośc i e l .  W o d a  za k a ź d ó m  p o r u s z e ­
n i e m  o s o b y  s p o c z y w a j ą c e j  na  ł o ż u  p o d a j e  s i ę ,  
a  u g i n a j ą c  s i ę  pod c i ś n i e a L e m  ka ż de j  c zę śc i

c i a ł a  i r ó w n y  wsz ys tk im  s t awi a j ą c  o p ó r ,  r o b i  
n o w y  t e n  a p p a r a t  n a d e w s z y s t k u  w y g o d n y m  
d l a  c h o r y c h .

G a z e t a  i ndy j ska  ( t h e  I n d i a  G a z e t t e )  d o n o s i  
n a d e r  w a ż n ą  w f i zyce z i e m i  w i a d o m o ś ć ,  żo  
o d  n i e j a k i e g o  c z a s u  w I n d y a c h  W s c h o d n i c h  
d a j e  s i ę  w id z i e ć  zm r o k  po  z a c h o d z i e  s ł o ńc a ,  
i p o w i ę k s z a j ą c  s i ę  c o r a z ,  s taje s ię j uż  tak w y ­
r a ź n y m  jak w f i u r o j i i e .  W i a d o m o ,  źe  w kra­
j a c h  g o r ą c y c h ,  w b l i skośc i  r ó w n i k a  p o ł o ż o ­
n y c h ,  s ł o ń c e  p o  s k o ń c z o n y m  d z i e n n y m  b ie ­
g u ,  n a g ł e  z a p a d a ,  i w c h w i l ę  j io te in z u p e ł n a  
DoC n a s t ę p u j e ,  P o t n i e u i o n a  o d m i a n a  s ł uży  
za n o w y  d o w ó d  s t o p n i o w e g o  z m i e n i a n i a  s i ę  
k l i m a t ó w  na  kul i  z i e m sk i e j .

P o d c z a s  o s t a t n i c h  b u r z  m o r s k i c h  na  b r z e ­
g a c h  A n g l i i  ku pa  p i a s ku  z n i e s i o n ą  zos t a ł a  
w za to c e  M o u n t o ,  m i ę d z y  P e n z a n c e  i N e w -  
l y n ,  a n a  tern m i e j s c u  z n a l e z i o n o  s zczą tk i  
o k r ę t u  s z c z e g ó l n e j  i d o t ą d  n i e w i d z i a n e j  b u ­
d o w y ,  k tó r e g o  p r z ó d  d o s k o n a l e  s i ę  u c h o w a ł .  
T a m ż e  z n a l e z i o n o  p i e n i ą d z  m i e d z i a n y ,  zda* 
j ą c y  s i ę  n a l e ż e ć  d o  o d l e g ł e j  s t a r o ż y t n o ś c i ,  
k tór e j  e p o k a  wszakże  n i e j e s t  d o t ą d  o z n a c z o n ą .

• A u t o r  d z i e ł a  K u c h a rz  dobrze usposobiony, 
P .  S z y t l e r  trudniący  s ię ,  jak m ó w i ,  o d  w ie lu  
la t  t y m  ta len tem  i j e m u  jedynie odd an y ,  z a p o ­
w iad a  w K u r y e r z e  L i t e w s k i m  p o w t ó r n e  t e g o ż  
d z i e ł a  w y d a n i e ,  w W i l n i e ,  z d o d a t k i e m  n i e ­
k tó r yc h  w i a d o m o ś c i  i c a ł e g o  r o z d z i a łu  o  t r u ­

f la ch .  —  K u ch a rz  p o  r az  p i e r w s z y  w y s z e d ł  
w r. J83O ; we  t r zy  lata z jaw ia  s ię p o w t ó r n e  
w y d a n i e :  f e n o m e n  d o t ą d  w n a s z ę i n  k s i ę g a r ­
s tw ie  n i e w i d z i a n y .  C i e k a w y  to b ę d z i e  s z c z e ­
g ó ł  d o  h t s t o ry i  k r a j o w e g o  c z y t e l n i c t w a ,  zw ła ­
szcza ,  k i edy  p o r ó w n a m y ,  że  M i c k i e w ic z ,  n i e  
p r ę d z e j  jak w ośrn lat ,  m ó g ł  s i ę  z a b ra ć  d o  p o ­
w t ó r n e g o  s w y c h  p o e z y i  w y d a n i a .  N i e c h ż e  
t e r a z  kto p o w i e ,  że  l i t e r a t u r a  n a s z a  u p a d a ,  ź e  
s i ę  książki  n i r r o z k u p u j ą .  N i n i e j s z y  j i r zy k ł ad  
j e s t  n a j l e p s z y m  d o w o d e m ,  źe  i u  na s  m o ż n a  
n a p i s a ć  p o k u | i n ą  k s i ążkę ;  c h o d z i  t ylko u t r a ­
fny  w y b ó r  p r z e d m i o t u .  —  P r e n u m e r a t a  n a  
K u c h a r z a  dobrze usposobionego  p r z y j m u j e  s i ę  
w W i l n i e ,  w R e d a k c y i  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o ,  
w k s i ę ga rn i  XJJ .  M i s s y o n a r z o w  i u s a m e g o  
W y d a w c y ,  C e n a  e g z e m p l a r z a  p ó ł t o r a  r u b l a  
s r t b r e t n .  C ^y g .  P e t e r s b . )

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
N a  w n io se k  r e a l n e g o  w ie rzyc i e la  maj ą  być 

o b y d w i e  częśc i  wsi K o b y l n i k i  W o j c i e c h o w i  
Ż e r o m s k i e m u  n a l e ż ą c e  w  d e p a r t a m e n c i e  P o ­
z n a ń s k i m  w po wiec i e  Sz am o t u l s k i m  p o ł o ż o n e ,  
wraz z b o t a m i  na 5° t 4o 3 8Sr* **•
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down ie  o ta x o w a n e ,  d r ogą  kon iecznej  subhasta-  
cyi publ icznie  s p r z e d a n e ,  do czego  t e rmina 

n a  d z i e ń  5.  M a r c a  1 8 3 3 » 
n a  d z i e ń  8.  C z e r w c a  183  3* i 
n a  d z i e ń  10  W r z e ś n i a  1 8 3 3* 

p rze d  p o łu d n ie m  o godz i n ie  10. ,  z których 
os ta tni  jest  p e r e m i o r y c z n y , p rzed  Sędzią  Z i e ­
miańsk im H e b d m a n  w tutejszym sądowym lo­
kalu o z n a c z o n o .  O c h o t ę  do  kupna  mających 
w zyw am y do l icytowania ,  a najwięcej  dający 
spodz iewać  się mo ż e  p r zyb ic ia ,  j eże l i  prze­
szkód  p rawnych  n iebędz ie ,  przy tern się w z m i a n ­
k u je ,  i i  w lasach zna jdujące  się do ubicia z d a ­
tne  d r z e w o ,  w taxie d ó b r  tyc hże .o b ra c ho wa ne  
n a  15,201 tal. 28 sgr.  j uż  jest zawarte.  T axa ,  
jako  1 warunki  kupna  w każdym czasie w Regi-  
St r a iur ze  naszej  p rze j rzane być mogą .

P o z n a ń ,  dn ia  I. Paźdz ie rn ika  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o b r a  J a n k ó w  i D o n a b o r o n  w powiec ie  

Ost rzeszowskim p o ł o ż o n e ,  od S. J a n a  r. b. na 
t rzy lata najwięce j  da jącemu w y dz i e r żaw ion e  
b yć  mają.  W yz n ac zyw sz y  t y m  końcem te rmin  

n a  d z i e ń  11.  M a j a  r. b. 1
0  go dz i n ie  9. z rana przed Sędzią R u s c h k e ,  za- 
p o z y w a m y  chęć  dzierżawienia  i zdolność  z ł o ­
żenia kaucyi ma ją c y ch ,  aby  się w t akowym 
s tawi l i ,  n ad m ie n i a j ą c ,  iż warunki  również
1 ans / l ag i  dzie rżawne  w Reg is t r a tu rze  naszej  
p rze j rz ane  być mogą .

K ro t o sz y n ,  dnia 7. Marca 1833-
K r ól .  P ruski  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P a n n a  P a u l i n a  L e w y  w assystencyi  jej 

ojca Ralaela L e w y  i kupiec H e r r m a n n  R e ­
c h o c z ,  obo je  w Grodz isku,  wyłączyl i  między  
so b ą ,  p rzed wni jśc iem w m a łże ńs t w o ,  w moc  
n a  d n iu  29. Marca r. b. s ądownie  zdzia łanego 
u k ł a d u ,  wspólność ma jątku i do robku ,

B u k ,  dn ia  1. Kwietnia j § 33-
K r ó l e w s k o  -  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

O B W I E S Z C Z E N I E .
J P a ń s t w o  W a g n e r  m a łż on ko w ie ,  to j e s t :  

J P a n  E d u a r d  O s c a r  R i c h a r d  W a g n e r  
a pt e kar z  w P o z n a n i u ,  który w dn iu  12. Czerw­
ca 1832. wszedł  w ś l u b y  małżeńskie  z J P a n n ą  
B e r t ą  J o a n n ą  K l e m e n t y n ą  W o s i d ł o  
po d łu g  kontraktu sądowego z  dn ia  8. Czerwca 
1832. ,  wspó lność  ma jątku  i d o t o b k u  pomiędzy  
łobą  w y ł ą c z y l i .

P o z n a ń ,  dnia 22. Marca 1833*
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

O B  W I E S Z C Z E N I E .
R e n d a n t  tu t e j szego X ią i ę c e g o  U r z ę d u  e k o ­

n om ic zn e g o  J a n  J e r z y  W i l h e l t n W e i c h -  
h a n ,  i ob lub ien ica  j ego ,  H e n r  y e t t a  L u i z a  
J u s t y n a  z W o s t d ł ó w  wp rzó d  była o w d o ­
wiała Sędz ina  Z iemiańska  K o s  m e  l i  a pow ­
tó rnie  owdowiała  Dz ie rża wc zyn i  R i c h t e r  tu 
s t ąd ,  kontraktem prz e dś lu bn y m  z dnia 31. S t y ­
cznia 1833 roku wspólność  majątku i do ro b k u  
między  sobą  wyłączy l i ,  co się nintejszern o- 
głasza.

K ro t o s z y n ,  dn ia  8- L u t e g o  1833. 
X i ą ź ę r i a T l m r n  i T a x i s  S ą d  P o k o j u .

W e C z w a r t e k  d n i a  1 8 - K w i e t n i a  1833- 
mają n iektóre  stare bud ynk i  za S. W o j c ie c h e m ,  
s tare ż e l a z o , o k n a ,  j ako też  p 3ra starych sz o­
rtów końskich ,  p rzez pub l i czną  aukcyą być 
p r zedane .  Z ac zn ie  się o god z in ie  9 p r z e d p o ­
ł u d n i e m  w p o d w ó r z u  bu do w y fortyfikacyjnej.  
Bl iższe warunki  w miejscu o zn a jm io ne  będą .

P o z n a ń ,  dnia 2 - Kwietnia 1833-
K r ó l e w s k a  F o i t y f t k a ę y a .

V\ y u i ą y  z B e r l i ń s k i e m u  k u i s u  p a p i e r ó w  
i p i e n i ę d z y .

D nia 2 ,  Kwietnia i  8 3 3 . Papiera­
mi

G otow i­
zną

Obligi długu państwa . .
po
96}

po
95J

O bligi bankowe az do włącznie
lit. H.................................. — —

Zachodmo-Pruskie listy zasta-
—

Listv zastawne W . Xi^stvva
100Poznańskiego. . • ♦ —

W schodnio-Pruskie . • . 99} —
^zlaskie -- 105J

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n t e .  
D n ia  1 . K w ie tn ia  1833-

L ą d e m :  Tal. śgr. fen.
Pszenica . . 1 16 3
Zyto . . .  1 6 —-
Jęczmień wielki —  26 3
Jęczmień mały —  25
Owies . . .  —  23 9
Groch . . .  —  —  —

W o d ą :  T al. śgr* fen.
Pszenica (biała) 2 2 6  
Zyto . . .  1 10 —
Jęczmień wielki •—  —  —
Ję cz m ie ń  mały —  —  —
Owies . . .  —  22 6
Groch . . • 1 7 6
Kcpa słomy . 6,  15 —-
Cetnar siana . 1 5  —

i
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